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^ g ie r  ustępuje z dniem dzisiejszym Polski Korpus 
posiłkowy ze składu armii austro węgierskiej i prze­
rodzi pod moje rozkazy, aby, odpowiednio do ży­
czenia narodu polskiego, przy współudziale Tymcza­
sowej Rady Stanu Królestwa Polskiego utworzyć 
kadry dla armii polskiej, która ma być bezzwłocznie 
utworzoną.

Polscy Koledzy I Teraz trzeba najpierw, zdała od 
pola walki, w wytrwałej pracy kształcić waszych ro­
daków na dzielnych żołnierzy, aby tym sposobem 
Ojczyzna Wasza, Królestwo Polskie, dostało w ręce 
narzędzie wojenne, któreby było godne pełnej sławy 
i trądycyi polskich wojsk dawnych czasów.

Liczę na Wasze posłuszeństwo i Waszą dyscy­
plinę i pozdrawiam W astt.

Marszałek Koronny Niemojowski złożył w imie­
niu Rady Stanu obu generał-gubernatorom swe po­
dziękowanie i zapewnił, że Rada Stanu na nowo 
utworzonej podstawie przy formowaniu wojska poi 
skiego będzie współddałsć.

Święta w Warszawie: Grób Zbawiciela w kościele garnizonowym Legionów polskich w Warszawie przy ul. Długiej.

Uznanie niepodległe] Polski przez Rosyę:
Aleksander Lednicki, prezes ustanowionej przez 
rząd rewolucyjny Komisyi do spraw polskich.

Ś w ię ta w  W arszaw ie.
Święta Wielkanocne obchodzono w tym roku w War 

szawie w daleko podnioślejszym nastroju, niż po inne 
lata. Dziś mamy już gwarancyę, że spełnią się nasze 
pragnienia, dla których dziadowie i ojcowie nasi 
krew ofiarnie przelewali, że zmartwychwstanie Pol­
ska, wolna i niezależna!

Obchodząc uroczystość Zmartwychwstania Pań­
skiego, mimo woli zwracano się myślą i w stronę 
Ojczyzny, która po stuletniej przeszło niewoli kru­
szy swe pęta i powstaje z grobu, wykopanego ręką 
najeźdźcy... Sympatyę ogółu kierowały się też w tym 
czasie i w stronę tych, którzy głównie do tego się 
przyczynili, to jest Legionistów. Kościół ich garni­

zonowy, w którym przy Bożym Grobie pełnili straż 
honorową polscy żołnierze, był też celem pielgrzy­
mek dla całej Warszawy, nie mogącej się nacieszyć 
tym, nieznanym dotąd dla niej widokiem.

Niejedno gorące westchnienie uleciało przy tej 
sposobności ku niebiosom, by skołatanemu tylu wy­
padkami i nieszczęściami narodowi wyprosić lepszą 
przyszłość...

Kościół garnizonowy Legionów polskich w W ar­
szawie znajduje się przy ulicy Długiej. Pierwotnie 
należący do Unitów, zabrany został przez Moskali 
i zamieniony na cerkiew prawosławną, obecnie, po 
rekoncyliacyi, oddany został na użytek przyszłemu 
wojsku polskiemu.

Am eryka po stronie koalicyi.
Stany Zjednoczone, które faktycznie od początku 

wojny popierały państwa koalicyjne, stanęły otwar­
cie po ich stronie. Cała Ameryka (bo do Stanów 
Zjednoczonych przyłączyły się republiki południowo­
amerykańskie) znajduje się obecnie w stanie wojen­
nym z państwami centralnemi. Po zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych z Niemcami i Austryą, Stany 
Zjednoczone nie tylko skonfiskowały przebywające 
w portach amerykańskich okręty niemieckie i austrya- 
ckie, ale szykują się do dalszych kroków wojennych. 
Jak donoszą telegramy, senat w Waszyngtonie przy­
jął pierwsze przedłożenie o kredycie wojennym, od­
dające prezydentowi Wilsonowi przeszło sto milionów

dolarów na cele wojenne. Jaki zaś ma być plan 
wojenny Stanów Zjednoczonych, streścił to Wilson 
w swem oświadczeniu, wygłoszonem na posiedzeniu 
Senatu.

W  oświadczeniu tem zaznaczył, że armia regu­
larna i gwardya narodowa mają być postawione na 
stopie wojennej. Pierwsze pół miliona ma być na­
tychmiast uchwalone. Pobranie dalszego miliona na­
stąpi według potrzeby. Rekrutacya do armii regu­
larnej i gwardyi narodowej ma być ochotnicza. Siły 
potrzebne ponadto będą pobrane przez rekrutacyę 
mężczyzn do lat 25. Stany w stosunku do liczby 
swej ludności dostarczą rekruta.

Dalszy plan wojenny, wypracowany przez rząd 
Stanów Zjednoczonych, obejmuje: użycie okrętów

Nowa ofensywa na Zaohodsle : Plac targowy w Arras z starożytnymi domami patrycyatu tamtejszego

Z frontów bojowych: Budowa mo«tu na Wołyniu

wojennych we wspólnej akcyi z sprzymierzonymi, 
dostarczanie amunicyi, zaliczka trzech miliardów do­
larów dla sprzymierzeńców, których zaprowianto- 
wanie ma być również zapewnione.

Rzecz jasna, że Stany Zjednoczone starać się 
będą o zaznaczenie swej akcyi przedewszystkiem na 
widowni morskiej. Koalicya ma nadzieję, że północno­
amerykańska flota dopomoże jej do usunięcia niebez­
pieczeństw, jakie wytworzyła zaostrzona walka ło­
dziami podwodnemi. W ięc mają być użyte do tego 
celu własne krążowniki Stanów Zjednoczonych, jako- 
też, po stosownej przeróbce, okręty handlowe Nie­
miec, zajęte w portach amerykańskich.

Wstąpienie Stanów do zastępu sojuszników czwór- 
porozumienia ustala jeden z głównych rysów dzi­
siejszej wojny. Skrystalizowała się ona ostatecznie 
jako pojedynek rasy germańskiej z anglo-saską.


